
Cena 20 gr NOWE SPOIWO BUDOWLANE

rozpoczęła się
sesja
Podkomisji 
Rozbrojeniowej ORZ

LONDYN (PAP)
W poniedziałek, 19 bm., 

rozpoczęła się w Londynie se­
sja Podkomisji Rozbrojenio­
wej ONZ.

Sesję otworzvł w imieniu 
rządu brytyjskiego jako go­
spodarza sekretarz stanu w 
brytyjskim Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych Nut­
ting. Pierwszemu posiedzeniu 
przewodniczył reprezentant 
Kanady Norman A. Robert­
son.

W sesji Podkomisji blorą 
udział przedstawiciele pięciu 
państw: Anglii, Francji, Ka­
nady, Stanów Zjednoczonych 
i Związku Radzieckiego. Na 
czele delegacji angielskiej 
stoi Nutting, francuskiej — 
Jules Moch, Kanady — Ro­
bertson, Stanów Zjednoczo­
nych — Stassen i Związku 
Radzieckiego Gromyko.

Poniedziałkowe posiedzenie 
trwało półtorej godziny. .

W Londynie

Zespól Moisie jewa
wyjeżdża do USA

l MOSKWA (PAP)
' Na konferencji prasowej, która 
odbyła się w tych dniach w Mos­
kwie, naczelnik wydziału zagra­
nicznego Ministerstwa Kultury 
ZSRR poinformował licznie zebra­
nych dziennikarzy radzieckich i za­
granicznych, że zgodnie z osiągnię 
tym ostatnio porozumieniem w 
sierpniu br. wyjeżdża do USA na 
występy Państwowy Zespół Tańca 
Ludowego ZSRR pod kierownic­
twem Igora Moisiejewa.

Na koszt rządu francuskiego

Dziś pogrzeb 
Ireny Joliot-Curie

PARYŻ (PAP) 
Rząd francuski postanowi! 

pogrzeb wybit- 
dzialaczki spo-

zorganizować 
nej uczonej i

Uchwała
II Kongresu ZSL

II Kongres ZSL, który od­
był się w Warszawie w dniach 
10, 11 i 12 marca br., podjął 
na zakończenie obrad uchwa 
łę, stanowiącą podsumowanie 
dorobku okresu przygotowaw 
czego do Kongresu i 3-dnio- 
wych jego obrad.

Uchwała ta głosi między 
innymi:

II Kongres stwierdza, że za 
dania w dziedzinie rozwoju 
rolnictwa, wysunięte przez 
V Plenum KC PZPR na okres 
najbliższych 5 lat odpowia­
dają potrzebom i możliwo­
ściom wsi i całej gospodarki 
narodowej. Kongres uznaje 
za podstawowe zadanie wszy­
stkich członków ZSL kół wie| 
skich i komitetów wszystkich 
szczebli rozwinąć na wsi sy­
stematyczną pracę nad roz­
powszechnianiem postępo­
wych metod uprawy roli i ho 
dowli bydła oraz produkcji 
mięsa, mleka, skór i wełny.

Kongres ZSL zwraca się do 
członków ZSL o wiączenie się 
w pełni do socjalistycznej 
przebudowy wsi poprzez bez­
pośrednie wstępowanie do 
spółdzielni produkcyjnych. 
Mimo braków, błędów i za­
niedbań w wielu spółdziel­
niach produkcyjnych, minio­
ne sześciolecie przyniosło po­
ważne postępy w rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej, 
chociaż hamowała je słabość 
niektórych gospodarstw ze­
społowych i nieufność nie­
których chłopów, podsycana 
przez kułaków. Postępy te 
były wszędzie tam, gdzie chło 
pi z sercem, zapałem i rozu­
mem zabrali się do pracy.

W zakończeniu uchwała o- 
mawia sprawy organizacyjne 
oraz nakreśla zadania ZSL w 
dziedzinie pracy politycznej i 
kulturalno - oświatowej na 
Wsi.
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Teproczne „LATO PRZYJAŹNI"
pogłębi atmosferę

Festiwalu Warszawskiego
zagra*WARSZAWA (PAP) stosunków młodzieży polskiej zach „Lata Przyjaźni*

W związku z rozpoczynają- z młodzieżą innych krajów, nicą 
cym się 21 bm. światowym Szczególnie wiele uwagi po- T. Wegner podkreślił, że 
Tygodniem Młodzieży, przed- święcił sekretarz ZG ZMP u- tegoroczne „Lato Przyjaźni'* 
stawiciel PAP przeprowadził działowi młodzieży polskiej w ma przede wszystkim na celu 
rozmowę z sekretarzem ZG tegorocznym „Lecie Przyjaź- pogłębienie atmosfery, jaka 
ZMP Tadeuszem Wegnerem ni", którego program — w towarzyszyła Festiwalowi 

myśl wytycznych ostatniego 
posiedzenia Komitetu Wyko­
nawczego ŚFMD w Helsin­
kach — obejmie szereg mię­
dzynarodowych spotkań mło­
dzieży, zjazdów, obozów, wy­
cieczek itp.

na temat perspektyw dalsze­
go rozwoju przyjacielskich

Z kroniki dyplomatycznej
WARSZAWA (PAP)

W dniu 19 bm. poseł nadzwyczaj 
ny i minister pełnomocny Austrii 
w Polsce — Hermann Oohn, złożył 
wizytę pożegnalną ministrowi 
spraw zagranicznych — Stanisławo 
wi Skrzeszewskiemu.

— Chcemy przyczynić się 
do tego — powiedział T. Weg­
ner — aby imprezy „Łata 
Przyjaźni" stanowiły dalszy 
poważny krok w kierunku 
zbliżenia i wzajemnego zro­
zumienia młodzieży całego 
świata. Niektóre z tych im­
prez zostaną zorganizowane 
w naszym kraju. W miesią­
cach letnich urządzamy mię­
dzynarodowy obóz wędrowny 
pod hasłem „szlakiem pol­
skich gór" z udziałem mło­
dzieży Anglii, Belgii, Danii, 

, , . Francji, Holandii, Jugosławii,
łecznej Ireny Joliot - Curie na • Norwegii, NRD, NRF, Szwaj­

carii, ZSRR. Nad morzem zor-koszt państwa.
Dzienniki francuskie publi­

kują depesze z wyrazami 
współczucia, jakie otrzyma! 
mąż zmarłej — Fryderyk Joliot- 
Curie od Komitetu Centralne­
go Francuskiej Partii Komu­
nistycznej i innych organiza­
cji, oraz wspomnienia szeregu 
znanych uczonych francuskich 
o Irenie Joliot - Curie.

Podano do wiadomości, że 
pogrzeb Joliot - Curie odbę­
dzie się w środę 21 bm.

Wyjazd
delegacji polskiej

WARSZAWA (PAP)
19 bm. udała się do Paryża 

delegacja polska na pogrzeb 
Ireny Joliot - Curie.

W skład delegacji wchodzą: 
minister szkolnictwa wyższe­
go Adam Rapacki, członek- 
korespondent PAN _i kierow­
nik zakładu Instytutu Jądro­
wego PAN w Krakowie prof. 
Henryk Niewodniczański oraz 
przewodniczący Polskiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju, Ja­
rosław’ Iwaszkiewicz.

Wraz z delegacją wyjechała 
do Paryża krewna zmarłej — 
Maria Staniszkis.

Groźna powódź
na Węgrzech

BUDAPESZT (PAP)
Jak wynika z informacji napły­

wających z Węgier, powódź, która 
nawiedziła południowe okolicę kra­
ju, nie została jeszcze opanowana.

Prace przeciwpowodziowe skon- 
centrowane są na dwóch odcin­
kach. na których niebezpieczeń­
stwo przerwania wałów ochron­
nych jest szczególnie groźne: na 
lewym brzegu Dunaju w okolicy 
miasta Kalóesa oraz w pobliżu gra 
nicy jugosłowiańskiej między miej 
soowością Davod 1 Hercegszanto.

powódź pozostawiła tysiące ludzi 
bez dachu nad głową i pochłonęła 
cały ich dobytek. O rozmiarach 
szkód przez nią wyrządzonych 
świadczą następujące liczby: W 
miejscowości Bodislo z tysiąca do. 
mów pozostało tylko 195. W miej­
scowości Toina 18W domów (pra­
wie wszystkie) padło ofiarą powo­
dzi.

Komitet Centralny Węgierskiej 
partii Pracujących 1 Rada Mini­
strów zwróciły się z apelem do 
ludności o pomoc dla ofiar powo­
dzi.

ganizujemy obóz wypoczynko 
wy dla młodzieży krajów nad 
bałtyckich. Weźmiemy także 
udział wespół z młodzieżą 
Czechosłowacji i NRD w zor­
ganizowaniu „pociągu przy­
jaźni". Jadące tym pociągiem 
przez terytoria trzech kra­
jów młodzieżowe zespoły ar­
tystyczne dadzą szereg wy­
stępów, połączonych z infor­
macjami o przygotowaniach 
do VI światowego Festiwalu 
w Moskwie.

Delegacje nasze będą u- 
czestniczyć w wielu impre-

W 358 rocznicą urodzin
genialnego malarza
»Rembnradt 
i jego krgg«
Konferencja PAN 
i otwarcie wystawy

WARSZAWA (PAP)
18 bm. zakończyła się w 

Warszawie dwudniowa kon­
ferencja naukowa na temat 
„Rembrandt i jego krąg" zor­
ganizowana przez Komitet 
Historii i Teorii Sztuki PAN, 
Państwowy Instytut Sztuki 
oraz Muzeum Narodowe dla 
uczczenia 350 rocznicy uro­
dzin genialnego malarza ho­
lenderskiego, na apel świato­
wej Rady Pokoju i UNESCO. 
W konferencji —- poza naj­
wybitniejszymi polskimi hi­
storykami sztuki i przedsta­
wicielami młodszego pokole­
nia naukowego — wzięli u- 
dzial znani uczeni zagranicz­
ni: dr. A. van Schendel, dy­
rektor galerii malarstwa 
Rijksmuseum w Amsterda­
mie, dr A. B. de Vries, dyrek­
tor muzeum „Mauritshuis" w 
Hadze oraz dr Vladimir No- 
votny, dyrektor Narodni Ga- 
lerie w Pradze. W czasie kon­
ferencji wygłoszono szereg 
referatów poświęconych twór 
czości Rembrandta, jego u- 
czniów i artystów mu współ­
czesnych.

*
19 bm. w Muzeum Narodo­

wym w Warszawie odbyło się 
uroczyste otwarcie wystawy 
„Rembrandt i jego krąg" z 
udziałem min. Sokorskiego i 
gości zagranicznych.

Nr H (3778)

W Szamotułach przeprowadzane sq roboty adaptacyjne 
oraz rozpoczęto doświadczalną produkcję w skali przemy­

słowej nowego spoiwa budowlanego — „Cemedol“. 
„CemcdoZ" (chłorocement)) produkowany z dolomitu, 
gliny i niektórych chemikaliów, których mamy dostatecz­
ną ilość to kraju, jest spoiwem w znućznej mierze uniwer­
salnym i kilkakrotnie tańszym od cementu. Wytrzymałość 
„Cemedolu“ wynosi 150kg!cm\ Po pełnym uruchomieniu 
zakładu w Szamotułach, które nastąpić ma w lipcu bież, 
roku, produkcja, „Cemedoln“ wyniesie ok. 80 ton dziennie. 
Na zdjęciu (od prawej) : pracownik cegielni Jan Herman 
i mgr H. Dowgielcwicz, oglądają dreny chloro cementowe 
po wyjściu z prasy. O chlorocew.encie i trudnościach, ja­
kie przezwyciężyć musiełi jego twórcy, nim zdecydowano 
się na podjęcie produkcji tego spoiwa — pisaliśmy sze­

roko jesienią ub. roku.
CAF — Fot. Kondracki

W arsza wskiemu.

Produkować będziemy 
selen

BYDGOSZCZ (PAP)
Grupa chemików z Toruń­

skich Zakładów Nawozów Fos 
forowych, która po wielu ba­
daniach opracowała metodę o- 
trzymywania selenu, pracuje 
obecnie nad uruchomieniem 
produkcji tego metalu.

Przygotowania do rozpoczę­
cia produkcji selenu w kraju 
weszły obecnie w nowy etap. 
Rozpoczęto budowę dalszych 
zespołów aparatury. Ukończe­
nie wszystkich prac jest prze 
widziane jeszcze w bież, pół­
roczu.

Za kilka miesięcy przemysł 
nasz otrzyma ten cenny metal, 
który ma zastosowanie m. in. 
w precyzyjnych urządzeniach 
elektrotechnicznych.

1 kwietnia rozpoczyna pracę
Wojewódzki Zarząd PGR

Zamiast czterech zjednoczeń — trzy
Pięciostopniowa struktura Dotychczasowe Zjednoczenie 

organizacyjna resortu pań- Chodzież przyjmuje nazwę Sza 
stwowych gospodarstw roi- motuły (dokąd przenosi się w 
nych (gospodarstwo — zespół najbliższych dniach) rozszerza 
— zjednoczenie — centralny jąc swe granice o zespoły PGR 
zarząd — ministerstwo) nie położone w tymże powiecie, a 
zdała życiowego egzaminu. V także międzychod skina. Z jedno 
Plenum KC partii sprecyzowa czeMie Ostrów, które niedaw- 
ło kierunek reorganizacji pio- no temu „przeprowadziło się"
nu PGR. Zgodnie z tymi wy­
tycznymi w najbliższym cza­
sie ulegną likwidacji „tereno-
we" Centralne Zarządy PGR z Rawicz i Leszno. Likwidacji
siedzibami w Warszawie (m. 
in. CZ PGR Wielkopolska), a 
w ich miejsce powołane sos ta­
ją wojewódzkie zarządy PGR.

Równocześnie trwają prace w ich miejsce powołuje się je- 
reorganizacyjne w łonie zje- dno nowe zjednoczenie z sie- 
dnoczeń PGR, których dotych dzibą w stolicy województwa, 
czas w naszym województwie Wojewódzki Zarząd PGR 
było cztery: Chodzież, O- mieścić się będzie w gmachu 
strów, Poznań i Poznań - po- przy ul. Fredry w Poznaniu, 
ludnie. Mieściły się one jesz- w dawnych pomieszczeniach 
cze przed paroma miesiącami zjednoczeń. Równocześnie roz- 
w Poznaniu. pocznie pracę przy WZ PGR

Obecnie dokonuje się nowe- Biuro Urządzeń i Melioracji 
go podziału województwa po- Rolnych przy Ministerstwie 
między trzy zjednoczeni*. PGR — pracownia Terenowa 

Poznań, którego prace mieć 
będą dla postawienia gospodar 
ki PGR na wyższym poziomie 
niemałe znaczenie.

Wspomniane pociągnięcia re 
organizacyjne należy powitać 
z uznaniem, przyczynią się 
bowiem one do poważnego u- 
sprawnienia pracy aparatu 
PGR, przybliżą go do zespo­
łów a ponadto poprawią współ 
pracę resortu PGR w spra­
wach produkcji rolnej z Prezy 
dium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej.

O zmianach tych donosimy 
naszym czytelnikom ze Szcze­
gólnym zadowoleniem, gdyż 
m. in. publicyści „Głosu" (np. 
w październiku ub. r. w arty­
kule pt. „PGR-owcy — do 
PGR-ów“), poddali ostrej kry­
tyce ówczesną strukturę tego 
resortu, postulując m. in. prze 
niesienie zjednoczeń PGR w 
teren, zmianę ich granic i li­
kwidację jednego z ogniw 
para tu. (pż)

M/S »Stalowa Wola«

zatonął
Cała załoga 
uratowana

WARSZAWA (PAP)
W nocy z 18 na 19 bm., płynący 

do kraju z ładunkiem m. in.: rudy 
i bawełny motorowiec Polskich Li­
nii Oceanicznych „Stalowa Wola", 
o wyporności około 4 tys. DWT 
dozna! poważnych uszkodzeń na 
skutek sztormu na Oceanie Atlan­
tyckim u północno-zachodnich wy. 
brzeży Hiszpanii.

Na wezwanie „SOS", x pomocą 
pospieszyły tonącej „Stalowej Wo­
li" niedaleko płynący polski statek 
„Hugo Kołłątaj", motorowiec „Lud 
wik Waryński", trzy statki angiel­
skie, jeden panamskl oraz 2 sama- 
loty angielskie. Statek „Hugo Koł­
łątaj" przejął całą załogę tonącego 
motorowca. Motorowiec „Stalowa 
Wola" zatonął 19 bm. o godz. 14.45 
czasu polskiego.

Wspólnie z budowlanymi 
obradować będą

mieszkańcy nowych ©siedli
Tematem narady:

a pełniejsze wykorzystanie rezerw 
a lepsza jakość robót budowlanych 
■ najwyższe efekty przy najniższych kosztach

Z inicjatywy Komitetu Woje nych zarządów ceramiki, zjed- 
wódzkiego PZPR i Prezydium noczeń budownictwa miejskie- 
WRN, w dniu 22 bm. odbędzie go i wiejskiego, projektanci, 
się w Poznaniu Wojewódzka inwestorzy, przedstawiciele ko-
Narada Budownictwa poświę­
cona omówieniu sposobów, któ. 
re umożliwią szersze wykorzy­
stanie rezerw tkwiących w bu­
downictwie, pozwolą wznosić 
nowe bloki mieszkalne ,c«y hale 
fabryczne, szybciej, lepiej, ta­
niej. W naradzie wezmą udział 
delegaci Ministerstwa Budow­
nictwa Miast i Osiedli, Mini­
sterstwa Budow nictwa Przemy 
słowego, PKPG, przedstawicie­
le zainteresowanych central-

z Poznania do miasta, od któ­
rego przybrało nazwę — przej 
mie zespoły powiatów Gostyń,

ulegają tym samym dotych 
czasowe Zjednoczenia PGR Po 
znań i Poznań - południe w 
swych dawnych granicach, a

mitetów blokowych oraz użyt­
kownicy nowowznoszonych o. 
siedli.

Wojewódzką Naradę poprze­
dziły dyskusje w zjednocze­
niach, na budowach i wśród 
wszystkich, którzy mają eoó 
wspólnego z budownictwem. 
Wnioski i uwagi z tych zebrań 
wpłynęły do komitetu organi­
zacyjnego Wojewódzkiej Nara­
dy, bądź podległych mu sekcji 
problemowych. Z dotychczaso­
wych danych wynika, że zre­
alizowanie tych wniosków przy 
czyni się do zlikwidowania mar 
notrawstwa spotykanego jesz­
cze na wielu budowach, lepsze­
go wykonawstwa inwestycji, 
poprawy dokumentacji, zmecha 
nizowania pracochłonnych czyn 
ności i usunięcia wielu trudno­
ści, spotykanych przy wznosze­
niu nowych obiektów.

Po przedyskutowaniu wnio­
sków i uzupełnieniu ich o zgło­
szone na Wojewódzkiej Nara­
dzie, będą one przekazane w 
formie uchwały na Krajowy 
Naradę Budownictwa. Chodzi 
o to, że w roku 1960 mamy wy­
budować w całym kraju blisko 
300 tysięcy izb, a więc prawie 
dwa razy więcej niż w ostat­
nim Toku planu 6-letniego. Aby 
szybciej poprawić warunki nrie 
szkaniowe ludności, musimy o- 
szczędzać materiały budowlane 
i budować znacznie taniej niż 
dotychczas. Zaoszczędzone ma­
teriały i inne środki pozwolą 
nam przekraczać roczne plany 
budowy izb mieszkalnych. Moż­
liwości takie istnieją, gdyż jak 
dotąd nasze budownictwo mie­
szkaniowe i przemysłowe jest 
zbyt drogie. (1)

Min. K. Dąbrowski
odznaczony orderem 
Sztandar Pracy I klasy

WARSZAWA (PAP)
W związku z 50 rocznicą u-

r o dżin — za zasługi w działał 
ności społeczno - politycznej i 
zawodowej — Rada Państwa 
PRL nadała order Sztandar 
Pracy I klasy Konstantemu 
Dąbrowskiemu, ministrowi 
handlu zagranicznego, czlorko 
wi Komitetu Centralnego 
PZPR.

W dniach
29. III. do 4. IV.
ferie wiosenne

WARSZAWA (PAP) 
Tegoroczne ferie wiosenne w 

szkołach ogólnokształcących i za­
wodowych rozpoczną się z, dniem 
29 bm. 1 trwać będą do 4 kwietni* 
br. włącznie.



Wizyta Bułganina i Chruszczowa w Anglii
zapoczątkuje nową erą

w stosunkach między obu krajami
Przemówienie ambasadora W. Brytanii w ZSRR — Haytera
MOSKWA (PAP)
W poniedziałek wieczorem w moskiewskim studio tele­

wizyjnym wygłosił przemówienie ambasador nadzwyczaj­
ny i pełnomocny Wielkiej Brytanii w ZSRR, William Hay- 
ter. Powiedział on między innymi:

Jest to jeden z przejawów 
pokojowego współzawodnictwa, 
który wszyscy aprobujemy. 
Mam nadzieję, że będziemy mo­
gli rozszerzyć kontakty kultu­
ralne również w innych dzie­
dzinach.

Pragnąłbym na przykład, 
aby zarówno angielscy jak i ra 
dzieccy czytelnicy lepiej po-

na

Zbliżająca się podróż pana czas, by zapoznać się w pew.
Bułganina i pana Chruszczowa nym stopniu z naszym krajem, 
oczekiwana jest z olbrzymim Pragnęlibyśmy pokazać im mo- 
zainteresowaniem w moim kra żliwie jak najwięcej spośród o.
ju. Program ich wizyty oprą siągnięć narodu ^elskiego, _
cowany został w ten sposob, by zarowno uzyskanych w prze- g h R w D*kens jes{?wiel 
znalazł się czas na przeprowa- szłosci jak i obecnie. kim> popularnym j wysoko ce_
dzenie poważnych rozmow mię- Mamy również nadzieję, ze njonym klasykiem literatury w 
ozy przywódcami radzieckimi a nie będ4 oni jedynymi gośćmi naszym kraju, lecz jest on tak 
rządem Jej Królewskiej Mości. radzieckimi w naszym kraju. daIeki od współczesnej Anglii, 

Tematów do omówienia nie Ostatnio między naszymi kra- jak Dostojewski — od radziec- 
brak. Daremne by było-zamy- jami znacznie rozszerzyła się kjej rzeczywistości.
kanie oczu na to, że w wielu wymiana delegacji specjalistów w na wieiu
kwestiach poglądy naszych rzą technicznych, delegacji przed- współczesn h utalentowanych 
dow różnią się. Lecz poważne stawicieh rożnych miast, związ kfcór2y
omówienie tych problemów ao. ków zawodowych i innych or- nie znani w Zwi ku Radziec. 
globy przyczynie się do ich roz- ganizacji. Niedawno Związek kim _ podobnie jak jegt wie. 
wiązania. Nadzieje po temu są Radziecki odwiedziła angielska Ju radzieckich autorów którzy 
tym większe, że w wielu pro. delegacja parlamentarna W nie w . doceniani u nag> 
blemach roznimy się raczej w lipcu odwiedzi Anglią delegacja Pragnęlibyśmy> aby rozszemetodach niż w celach. Rady Najwyższej ZSRR. Po-

Kzftd angielski i nasz naród nadto ntanu, najiej,, *po- 
tak jak rząd radziecki i naród drozowac będą nie tylko z g- mam ngdzi • ż przyjazd pa- 
radziecki przekonane są, iż za mzowane delegacje ecz także n& Buł . pP J*1 ChruP z_
bezpieczenie pokoju zgodne jest zwykli obywatele obukrajów. ę do Anglii zapoczątkuje
z najszlachetniejszymi dążę- Pragnęhbyśmy, aby Angl - £ stosunkach
niami całej ludzkości. W tej cy jeździli rowmez swobodn e * naszymi krajami.
dziedzinie nie ma między nami i często do Związku Radzieckie_____ •____ •_ J
żadnej różnicy zdań. g>, J«*k jeżdżą do Francji i

Jeśliby zbliżająca się podróż Włoch, a jednocześnie pragnę- 
mogła przyczynić się do osiąg- lihyśmy powitać w Anglii ty u 
nięcia tych celów, już to samo obywateli radzieckich, ilu obec. 
uczvniłoby ją pożyteczną. Je- nie witamy A.merykanow i in 
dnocześnie żywimy nadzieję, że dusów. Dzięki temu lepiej bys- 
mimo tych rozmów przywódcy my się wzajemnie poznali i zio-
radzieccy będą mieli jeszcze zumieli.__ _ My, Anglicy, byliśmy głębo­

ko poruszeni serdeczną gościną, 
jaką okazaliście grupie angiel­
skich aktorów, którzy dali 
przedstawienie „Hamleta11 w 
ub. roku. Wasi muzycy a mię­
dzy innymi Dawid Ojstrach, 
niedawno występowali z wiel-

|*UU|^II kłm pOWodKenjem w Londynie.
Obecnie doszliśmy do porozu­
mienia co do zasad wymiany 
zespołów baletowych na jesieni 
bieżącego roku. Balet Teatru 
Wielkiego wystąpi z najlepszy 
mi przedstawieniami ze swego 
repertuaru w Królewskim Te­
atrze Opery i Baletu w Londy­
nie zaś zespół Sadlers Wells,
Baletu Opery Królewskiej wy­
stąpi w Moskwie.

raport
Komisji Międzynarodowej
w Wietnamie

DELHI (PAP)
Ogłoszono piąty kolejny ra­

port Międzynarodowej Komisji 
Nadzoru i Kontroli w Wietna­
mie, ktpry obejmuje okres czte 
rech miesięcy cd 11 sierpnia do 
10 grudnia 1955 r. Raport skła­
da się z sześciu rozdziałów oma 
wdających wykonanie poszcze­
gólnych artykułów/ genewskich 
(rozdziały II do V włącznie) 
techniczne szczegóły funkcjo­
nowania Komisji (rozdział I), 
współpracę obydwóch stron (do 
wództwa naczelne Wietnam­
skiej Armii Ludowej i sił zbrój 
nych Unii Francuskiej) z Korni 
sją (rozdział VI) oraz z konklu­
zji Komisji (rozdział VII).

Z całego raportu jasno wy­
nika. że najpoważniejszą trud­
nością, jaką napotyka Komisja 
w kontynuowaniu swej działal­
ności, jest fakt, że „dowództwo 
francuskie przekazało władzę 
Republice Wietnamskiej (cho­
dzi o Południowy Wietnam — 
red.), która nie podpisała ukła 
du genewskiego*1, co powoduje 
„niepewność, jeśli chodzi o gwa 
rancję działalności Komisji w 
strefie na południe od linii de- 
markacyjnej, i stwarza perspek 
tywy przeciągnięcia się działał 
nośei Komisji na czas ni?okre 
śiony“ — jak stwierdzają kon 
kluzje raportu.

Stan oblężenia w Algerze
Lacoste zamiera silą 

zdławić ruch powstańczy
PARYŻ (PAP)
Agencje zachodnie stwier­

dzają. że od poniedziałku pa­
nuje w Algerze faktycznie 
stan oblężenia. Minist-r-rezy- 
dent — Robert Lacoste po­
wrócił w niedzielę do Algeru 
z nadzwyczajnymi pełnomoc­
nictwami przyznanymi mu na 
sobotnim posiedzeniu Rady 
Ministrów w7 celu „przywróce­
nia porządku11. Agencja Reu­
tera stwierdza, że przyznane

dyktatora w Algerze11, a agen-< 
cja United Press donosi, że 
Lacoste posiada obecnie w 
swym ręku „prawie że nie­
ograniczoną władzę11.

Na zwołanej po przybyciu 
do Algeru konferencji praso­
wej Lacoste dał wyraźnie do 
zrozumienia, że zamierza w 
pełni skorzystać ze swych 
dyktatorskich uprawnień i 
zdławić siłą ruch powstańczy. 
Podkreślił on, że „Francja

rezydentowi pełnomocnictwa jest zdecydowana rozwiązać
czynią zeń „prawdziwego

Rozruchy 
grecko-tureckie 
na Cyprze

wszelkimi środkami probiem 
ałgerski11. Minister zapowie­
dział, że w najbliższej przy­
szłości do Algeru nadejdą he­
likoptery i około 100 lekkich 
samolotów. Prawie wszystkie 
okręty wojenne zostaną skon­
centrowane u wybrzeży Alge­
ru. Sztab generalny otrzymał 
polecenie dokonania odpo­
wiednich przygotowań w celu 
powołania pod broń rezerwi­
stów. Poprzez dwa mosty po­
wietrzne: między Francją a 
Algerem ł między Francuską

LONDYN. — W miejscowości Va- 
silia na Cyprze doszło do rozru­
chów pomiędzy ludnością grecką a 
turecką, która w przeciwieństwie 
do Greków pragnie, aby Cypr byl 
pod panowaniem brytyjskim lub 
został przyłączony do Turcji z i Afryką Zachodnią a Algerem

Po 13 dniach strajku
robotnicy fińscy

pracę
HELSINKI (PAP)

Dnia 19 bm. rano zakończył się 
w Finlandii strajk powszechny, któ 
ry trwał 18 dni. Przedstawiciele pra 
codawców i związków zawodowych 
zgodzili się, aby rząd fiński przy­
jął rolę pośrednika w rozwiązaniu 
sprawy, która była przyczyną straj 
ku, tj. sprawy żądania podwyżki 
płac przez robotników.

Dziś wszyscy robotnicy przystę­
pują do pracy.

Delegacja energetyków 
radzieckich

zwiedza angielskie ośrodki atomowe
LONDYN (PAP)
W dniu 18 bm. delegacja e- 

nergetyków radzieckich z za­
stępcą przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR i ministrem 
elektrowni ZSRR G. M. Malen 
kowem na czele odwiedziła 
eksperymentalną elektrownię 
atomową w Harwell, która 
jest ośrodkiem naukowo-bada 
wczym Wielkiej Brytanii w 
dziedzinie energii atomowej.

Energetyków radzieckich za 
poznano z reaktorem atomo­
wym, jak również z grafito­
wym zwalniaczem a także za­
demonstrowano im stosowane 
w elektrowni metody obcho­
dzenia się z materiałami ra-

W czasie zwiedzania elektro 
wni przedstawiciele studia te­
lewizyjnego Brytyjskiego To­
warzystwa Radiowego (BBC) 
zwrócili się do G. M. Maien- 
kowa z zapytaniem, jakie wra 
zenie odniósł w czasie zwiedza 
nia elekńowni. W odpowiedzi 
G. M. Malenkow oświadczył, 
że sądząc z tego co widział pra 
ca elektrowni przebiega spra­
wnie. „Ch/nie skorzystamy z 
pozytywnych osiągnięć pracy 
uczonych brytyjskich i samł 
gotowi jesteśmy podzielić się z 
nimi naszymi doświadczenia­
mi" — stwierdził G. M. Ma­
lenkow.

W poniedziałek premier bry

chwilą kiedy Wielka Brytania utra­
ciłaby władzę nad wyspą.

Rozruchy zaczęły się z chwilą gdy 
Turcy obrzucili kamieniami prze­
wodniczącego gminy greckiej — 
George Alexaiidrou. Wówczas mię­
dzy obu stronami wywiązały się 
bójki, w których posługiwano się 
nożami, kamieniami, łaskami i ma­
czugami. „Walka" trwała dwie go­
dziny. Przeszło 30 osób zostało ran­
nych.

LONDYN. — We wtorek zakoń­
czył się na Cyprze 10-dniowy strajk 
powszechny proklamowany na 
znak protestu przeciwko deportacji 
arcybiskupa Cypru Makariosa i in­
nych polityków cypryjskich przez 
władze brytyjskie. Robotnicy przy 
stąpili do pracy, a kupcy otworzyli 
swoje sklepy.

LONDYN. — Agencja Reutera 
donosi, że 19 bm. delegaci greccy 
w ogólnej komisji Rady Europej­
skiej obradującej obecnie w Bruk­
seli opuścili posiedzenie na znak 
protestu przeciwko decyzji, w myśl 
której Rada Europejska na swym 
posiedzeniu plenarnym w przy­
szłym miesiącu nie będzie omawiać 
sprawy Cypru.

Rezolucja KC KP Włoch
’ RZYM (PAP) Po omówieniu referatu To-

Odbyło się tu plenum KC gliattiego Komitet Centralny
Włoskiej Partii Komunistycz- Włoskiej Partii Komunistycz­
nej. Referat na temat XX Zja nej zaaprobował rezolucję na- 
zdu KPZR wygłosił Palmiro stępującej treści:
Togliatti.

Dziewczęta 
dla zabawy

Każdy ma swoje kłopoty. Nie 
wolny jest od nich również za- 
rząd kompletowania osobowego 
składu armii USA. Sądząc z 
różnych oznak, werbunek nie 
idzie gładko. Aby zachęcić Mn. 
rzynów do wstępowania w sze­
regi armii, w restauracjach, 
fryzjerniach itp. zakładach ob­
sługujących ludność murzyń­
ską Stanów Zjednoczonych roz­
wieszono plakaty treści nastę­
pującej:

„Zarząd kompletowania skla 
du osobowego armii USA.

Młodzi Murzyni! Czy jesteś, 
cie ofiarami rasowych przesą­
dów? Czy białe dziewczęta nie 
chcą z wami spędzać wolnych 
chwil?

Jako żołnierze Stanów Zje­
dnoczonych możecie wyjechać 
zagranicę, gdzie was zakwate­
rują w krajach naszych sprzy. 
mierzeńców i dadzą wam do­
bre wynagrodzenie. W oczach 
narodów tych krajów będziecie 
bogatymi ludźmi, gdyż siła na­
bywcza waszych pieniędzy jest 
pięciokrotnie wyższa niż miej, 
i owej waluty.

Czarnoskórzy Amerykanie! 
Białe dziewczęta Niemiec i An­
glii czekają tylko na możność 
usłyszenia, waszego zdrowego 
śmiechu. Dziś jeszcze ustępuj­
cie do armii USA!" >

Tekst tego „oryginalnego" pla 
katu ogłosił ostatnio „Oeffent- 
licher Anzeiger*. wychodzący 
w Bad. Kreuznach w zachód- 
nich Niemczech.

Bez komentarzy.
(hb)
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Po wysłuchaniu i omówie­
niu referatu informacyjnego 
towarzysza Togliatticgo o ob­
radach i uchwałach XX Zja­
zdu KPZR, Komitet Centralny 
aprobuje referat i wyraża głę­
bokie zadowolenie a ogromne­
go wkładu, jaki wniósł XX 
Zjazd do sprawy wysunięcia i 
rozwiązania zasadniczych Pro­
blemów budowy socjalizmu i 
komunizmu, do sprawy walki 
0 pokój i socjalistyczną prze­
budowę społeczeństwa w obec 
nych warunkach powstałych 
na całym świecłe i w poszcze­
gólnych krajach.

Komitet Centralny przesyła 
gorące braterskie pozdrowie­
nie partii komunistycznej i na 
rodom Związku Radzieckiego, 
wzywa wszystkich komunistów 
d0 uważnego studiowania prze 
mówień wygłoszonych na XX 
Zjeźd^zie oraz jego uchwał, zo­
bowiązuje całą partię, poczy­
nając od kierownictwa aż do 
wszystkich organizacii podsta 
wowych, do uważnego studio­
wania wszystkich zagadnień i 
cennych nauk wypływających 
z tych przemówień i uchwał, 
aby jeszcze bardziej wzmocnić 
naszą partię i organizację spo 
tęgować jej walkę/o demokra­
cję, pokój i socjalizm"

Na 10 fys. łat
wystarczy
soli w Rumunii

BRUKSELA (PAP)
Sól Jest Jednym z największych 

bogactw naturalnych Rumunii. Za­
soby soli Rumunii mogą zaspokoić 
zapotrzebowanie całego świata na 
okres 10 tys. lat.

Wielką zaletą złóż soli rumuń­
skiej Jest jej skupienie w wielkich 
bryłach, np. jeden z masywów wiel 
kości 5 km sześć, zawiera około 10 
miliardów ton soli.

dioaktywnymi oraz produkcję tyjskl Eden przyjął G. M. Ma- 
izotopów radioaktywnych dla lenkowa, któremu towarzy- 
celów medycznych i przemy- szyi ambasador ZSRR w Wiel 
słowych. kiej Brytanii J. Malik.

Członkowie delegacji ra- Dnia 20 bm. w godzinach 
dzieckiej obejrzeli również bu rannych bawiąca w Anglii ra- 
dowę nowego potężnego reak- dziecka delegacja energety- 
tora, w którym rolę zwalnia- ków udała się z Londynu do 
cza odgrywać będzie ciężka Birminghamu. Delegacja zwie 
woda. Delegatom pokazano dzi zakłady energetyczne Bir- 
makiety tego reaktora. minghamu.

Sprzeczna wypowiedź
Adenouero

BONN (PAP)
Jak poda je pismo „Welt am 

Sonntag11, kanclerz Adenauer 
udzielił wywiadu przedstawi­
cielowi radia zachodnio - nie­
mieckiego. Wypowiedział się 
on za powszechną redukcją 
zbrojeń, ale równocześnie pod 
kreślił, iż rząd federalny zde­
cydowany jest wypełnić swe 
zobowiązanie wobec Zachodu, 
wypływające z zawartych u- 
kładów, m. in. w sprawie sfor 
mowania dywizji zachodnio- 
niemieckich.

Po śmierci Ireny Joliot - Curie

W służbie wiedzy i postępu
k-’ strata. Odeszła wielka uczona 

a zarazem wielki człowiek, który 
całą swą ogromną wiedzę oddał na 
użytek ludzkości. Umarła Ireną 
Joliot-Curle, córka wybitnej pol­
skiej uczonej, Marii Curic-Skło- 
dowskiej i wybitnego francuskiego 
fizyka, Piotra Curie.

Znana była szerokim rzeszom lu­
dzi ta drobna, szczupła kobieta, za­
wsze skromnie ubrana, o gładko 
uczesanych włosach 1 mądrej, ła­
godnej twarzy. W ostatnich latach 
coraz głębsze ślady żłobiła na tej 
twarzy nieubłagana choroba, spo­
wodowana niszczącym działaniem 
pierwiastków promieniotwórczych, 
nad którymi Irena Juliot-Curie 
stale pracowała. Wielka uczona 
nigdy jednak nie chciała przerwać 
swych badań, niebezpieczeństwo 
śmierci nie zdołało Jej rozłączyć 
z ukochanym laboratorium. Umar­
ła, jak jej matka — na posterunku 
w służbie wiedzy.

Irena Joliot-Curie urodziła się 
pod szczęśliwą gwiazdą. Była ró-

tecie Paryskim, zaczęła pracować użyta na zniszczenie bezbronnego
w Instytucie Radowym pod kierun 
kiem matki. Tam właśnie poznała 
młodego, rokującego wielkie na­
dzieje uczonego Fryderyka Joliot, 
który w roku 1928 został Jej mę­
żem. Odtąd małżonkowie Joliot- 
Curle wspólnie kontynuują dzieło 
rozpoczęte przez Marlę i Piotra 
Curie. W roku 1934 odkrywają 
sztuczną promieniotwórczość, o- 
twierając npwy rozdział w historii 
nauki o budowle materii. W roku 
1935 Irena i Fryderyk Joliot-Curie 
otrzymują za swą pracę nagrodę 
Nobla.

W okresie okupacji małżonkowie 
Juiiot-Curie oddali wielkie usługi 
francuskiemu ruchowi oporu. W 
laboratorium swym, gdzie praca 
była szczególnie niebezpieczna ze 
względu na obecność niemieckich 
fizyków, wyrabiali pociski i mate­
riały wybuchowe dla partyzantów 
francuskich. Po wyzwoleniu, w la­
tach 1918—1951, Irena i Fryderyk 
Joliot-Curie pracowali we Francu­
skim Komisariacie Prac Energii 
Atomowej. W tym okresie Irena

wieśniczką nowoodkrytych przez Joliot-Curie nopisała wiele rozpraw
Jej rodziców pierwiastków promie: 
niotwórczych — polony i radu. 
W pamiętniku Marli Curie-Skło- 
dowskiej w roku 1898, między wzru 
szającyml matczynymi notatkami 
o postępach Ireny w chodzeniu i 
mówieniu, znajdujemy taką oto 
uwagę: „Rozmaite przyczyny, któ­
re wskazujemy poniżej, każą nam 
sądzić, że nowa substancja radio­
aktywna zawiera nowy pierwia­
stek, który proponujemy nazwać 
radem".

Już od wczesnych lat Irena Jo. 
liot-Curie zdradzała wielkie zami­
łowanie do fizyki i chemii. Po 
ukończeniu studiów na Uniwersy-

z dziedziny fizyki atomowej. Ba­
dania jej 1 odkrycia mają wielkie 
znaczenie/dla rozwoju energetyki 
atomowej.

Irena Joliot-Curie pic była tylko 
uczoną, nie odgradzała kię od ludz­
kości ścianami swe|to laboratorium

Japońskiego miasta Hiroszimy i na 
dal grozi ludzkości zagładą. Jako 
członek Światowej Rady Pokoju, 
wleika uczona ze wszystkich sił 
walczyła o zakaz broni masowej 
zagłady, o wykorzystanie energii 
atomowej dla rozwoju medycyny 
i techniki, dla dobra człowieka. W 
przedmowie do polskiego wydania 
dzieła Marii Skłodowskiej.Curie o 
promieniotwórczości, Irena Joliot- 
Curle pisała: „Żadne racje poiltycz 
ne nie byłyby dostatecznym wytłu* 
marzeniem użycia bomby atomo­
wej i uporczywego poszukiwania 
coraz potężniejszych środków zni­
szczenia".

Serdeczne więzy łączyły Irenę 
Joliot-Curie z naszym krajem. Wie­
lokrotnie odwiedzała ona Polskę. 
Będąc w/Warszawie w roku 1954, 
z okazji uroczystej sesji Polskiej 
Akademii Nauk, poświęconej Marii 
Curie-Skłodowskiej. ze wzrusze­
niem odnajdywała miejsca, które 
jej matka tkliwie wspominała w 
swej driigiej francuskiej ojczyźnie. 
Polska Akademia Nauk uczciła 
Irenę . Joliot-Curie,\ nadając jej 
tytuł Członka rzeczywistego PAN. 
Rada Państwa odznaczyła wybitną 
uczouą orderem Sztandaru Pracy 
I klasy.

W dzisiejszej epocje, gdy przed 
ludzkością otwierają się nieznane

napływają, bezustannie posił­
ki wojskowe. Większość u- 
prawnień władz cywilnych 
przeszła w ręce administracji 
wojskowej.

Aby powstrzymać masowy 
napływ Algerczyków z Fran­
cji, którzy spieszą na pomoc 
siłom powstańczym, Lacoste 
zapowiedział wprowadzenie 
specjalnych przepustek na 
wyjazd do Algeru. Jednocześ­
nie wszyscy dezerterzy złapa­
ni z bronią w ręku przy pró­
bie przejścia na stronę od­
działów powstańczych będą, 
natychmiast rozstrzelani.

Przyznane Lacoste‘owi peł­
nomocnictwa u poważnieją go 
również do wprowadzenia za­
kazu poruszania się w pew­
nych rejonach, do zastosowa­
nia ostrej cenzury i zamyka­
nia zebrań i imprez niewygod­
nych dla władz francuskich. 
Władze wojskowe dokonywać 
mogą rekwizycji mienia lud­
ności cywilnej. ,

Jednocześnie w celu złago­
dzenia antyfrancuskich na­
strojów w Algerze, Lacoste za­
powiedział, że powzięto decy­
zję podniesienia płac robotni­
ków rolnych oraz w sprawie 
ułatwienia Algerczykom do­
stępu do stanowisk publicz­
nych. Dodał on, że prowadzo­
ne są „studia nad 4 dekretami 
o reformie rolnej w Algerze11.

Reakcyjna „Aurorę11 pod­
kreśla z zadowoleniem, że La­
coste zamierza udzielić „abso­
lutnego pierwszeństwa11 środ­
kom wojskowym. „Figaro" 
Idzie jeszcze dalej i uważa, że 
należy w bardziej brutalny 
sposób wystąpić przeciwko po­
wstańcom oraz ubolewa, że 
rząd nie wprowadził stanu 
wyjątkowego w Algerze.

Odpowiedzią ludności Alge­
ru na dyktatorskie metody 
tłumienia ruchu powstańcze­
go jest wzmagający się opór 
przeciwko kolonizatorom.

i pustym hasłem „apolityczności" dotychczas perspektywy pokojowe-
nauki. Brała ona cr.y,.ny udział w 
ogólnoludzkiej walce o przyjaźń 
między narodami, o pokojowe za­
stosowanie zdobyczy nauki. Żarów, 
no dła Ireny, Jak i jej męża boles­
nym był fakt, że energia atomowa, 
która może stać się zarzewiem re­
wolucji przemysłowej, przeobraża­
jącej życie człowieka — została

go rozwoju gospodarki i techniki, 
uczeni mają szczególne zadanie do 
spełnienia. Są oni pionierami, toru- 
ącymi drogę postępowi, pracują­

cymi dla szczęścia człowieka. Ta­
kim właśnie pionierem hyła Irena 
Joliol-Curie, godna córka swych 
wielkich rodziców.

Z -M. O.

LONDYN. — W poniedziałek wie­
czorem przybył do portu w South- 
ampton wielki transatlantyk — 
„Queen Mary". W czasie podróży 
przez Atlantyk wskutek silnych 
sztormów około 100 osób na statku 
odniosło rany. f,

*
NOWY JORK. Jak donosi agen­

cja Associated Press, Biuro Ewi­
dencji Ludności USA podało do 
wiadomości, że według danych 
opublikowanych 1 lutego 1958 r. 
Stany Zjednoczone liczyły 168.966 
tysięcy mieszkańców.

LONDYN. — V. hrabstwie York­
shire (W. Brytania) wylądował ba­
lon amerykański z ulotkami propa­
gandowymi w języku rosyjskim. 
Władze brytyjskie wszczęły śledz­
two w tej sprawie.

*BONN. — Minister do spraw ato­
mowych, Strauss, oskarżył bawar­
skiego ministra spraw wewnętrz­
nych, Geislhoeringera, o zniesła­
wienie, za to, że na zebraniu wy­
borczym Geislhoeringer nazwał 
Straussa „najdroższym bezrobot­
nym Republiki Federalnej".

*
PARYŻ. — Z Bejrutu donoszą, te 

nowy premier Libanu Abdullah el 
Yali utworzył rząd. Ministrem 
spraw' zagranicznych został Selim 
Lahoud.



Po przeczytaniu artykułu pt. 
„Zadra na codzień“ w niedziel- ii

i nym „Głosie Wielkopolskim*' długo I 
analizowałem treść. Doszedłem do ! 
wniosku, że nie macie racji twier- 1 
dząc, że dzieciom trzeba wiele wy. j' 
baczyć, bo to „tylko dzieci", z te­
go artykułu wynika, krótko mó- • 
wiąc, że rodziny obdarzone dziećmi (i 
nie potrzebują się liczyć z pewny- h 
rai dobrymi obyczajami i tym, co { 
sie nazywa „dobre wychowanie", • 
które jest potrzebne do utrzymania i 
zgodnych stosunków sąsiedzkich. : 
Według Waszego artykułu niesfor- j 
nym dzieciom wolno furtki nisz- i 
czyć, po schodach hałasować, sło­
wem zaprawiać się do przyszłego 
chuligaństwa. I to wszystko dla­
tego, że „to dzieci".

Ja osobiście bardzo lubię dzieci j 
1 lubię się z nimi bawić, ale dzieci j 
muszą być grzeczne. To znaczy — i 
mogą śpiewać, pokrzykiwać, ba- i 
raszkować, nawet chłopcom się i 
wybaczy, jak sobie kolano zbije, i 
czy jeden drugiemu guza sprawi. : 
Nawet się zgadzam, żeby dzieci w i 
moim ogrodzie haiasowały, nie i 
wolno jednak niczego niszczyć. Ale i 
w domu musi dziecko być umiar­
kowane i zachować ciszę. Dom jest

; moim miejscem wypoczynku po 
’ ciężkiej i hałaśliwej pracy codzien- 
j nej. A nie należy dopuścić do tego, 

jak to mówi przysłowie: „Wolnoć 
Tomku w swoim domku". Co by to 
było, gdyby jeden lokator otworzył 
głośnik, drugi — ćwiczył na piętrze 
piątkę dzieci marsza iub krakowia­
ka, a trzeci gonił się po pokoju z 

I dziećmi. A Wy, Redaktorze — prag 
niećie odpocząć, uczyć się, albo 
przygotować referat na zebranie.

£al nam tego staruszka 80-ietnie- 
go Gielnika z ul. Sosnowej, że jest ’ 
narażony na „tortury Tantała", a [ 
zwłaszcza przez Wasz artykuł. Spo- j 
dziewam się, że artykuł tylko roz- ; 
zuchwali niejednych niemądrych J 
rodziców, których dzieci samopas 
robią, co chcą.

Gdzie Wasza konsekwentność z 
dawnych artykułów, kiedy prze­
strzegaliście przed naruszaniem i 
spokoju domowego. Sami agitowa- j 
liście, żeby lokatorzy żyli w zgo- : 
dzie, przez utrzymanie ładu i spo- 1 
koju i dzieci nie chowali „dziko". ' 
Gdzie troska o człowieka, gdzie • 
szacunek dla starców 80-letnich. j 
Przeanalizujcie i odpiszcie. Jesteś- J 
my ciekawi.

Witold PAWŁOWSKI
Dziękujemy! Przeanalizowaliśmy, j 

Zgadzamy się z Wami: Cytujemy: 
„to znaczy — mogą śpiewać, po­
krzykiwać, baraszkować itd.“ I ■ 
właśnie w opisanym wypadku tak i 
było, zresztą potwierdziła to roz- l 
prawa sądowa, na której był dzień 
nlkarz. Na pcv.no wszyscy rodzice , 
rozumieją nasze intencje. Między > 
mądrą wolnością dla dziecka, a po- || 
zwalaniem na wszystko — jest o- i 
gromna różnica. Temat, który pod- 1; 
sunął nam Pana list, wykorzystamy 
w osobnym artykule.

REDAKCJA !I
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Go widziałem w poznańskich szkołach?
TATiele się pisze i mówi o o- 

siągnięciach na polu o- 
światy i kultury, o nowych 
szkołach, o jubileuszach zasłu 
żonych pedagogów i tym po­
dobnych sprawach. Jakże 
wdzięcznym tematem . jest 
szkoła! Jakże przyjemnie 
chwalić wyróżniających się 
wychowawców naszej miodzie 
ży! Tak wiele sukcesów ma­
my w tej dziedzinie’

Ja jednak chcę napisać o 
pewnych brakach, które zaob­
serwowałem w czasie ostat­
nich miesięcy na terenie 
trzech poznańskich szkół śre­
dnich. Nikogo nie trzeba prze 
konywać o dominującej roli u- 
czelni w wychowaniu młodzie 
ży. Jest ona „kuźnią świato­
poglądu, krynicą wiedzy, ro­
dzicielką kultury" itd. itd. I 
właśnie w tym okresie, kiedy

Chodzi tylko
o szlakę...
TVriedawno pisaliśmy w „Gło- 

sie" o „Bezpańskiej dro­
dze" biegnącej od ul. Dzierżyń 
skiego wzdłuż toru kolejowe­
go Dębiec — Dworzec Głów­
ny. Droga ta została wyremon 
towana i przekazana Prez.
DRN — jak wyjaśnia DOKP. W 
rzeczywistości jest inaczej. O- 
to co pisze do nas Komitet Blo 
kowy nr 409.

Jezdnia tej ulicy w dalszym 
ciągu posiada dziury i wybo­
je, a kałuże wody uniemożli­
wiają przejazd wszelkim pojaz 
dom. DOKP chcąc pozbyć się 
kłopotu przywiozła parę ciąg­
ników żużlu, rozsypała, a ra­
czej poprószyła nimi nawierz­
chnię i na tym sprawę zakoń­
czono. Wszystko bardzo pięk­
nie póki jest mróz, ale co bę­
dzie kiedy lody stopnieją?

Komitet blokowy w ramach 
czynów społecznych postano­
wił całkowicie wyżużlować tę 
ulicę. Ludność nic chce bo­
wiem czekać następnych 12 lat 
na doprowadzenie jej do po­
rządku. Chodzi tylko o przy­
wiezienie żużlu. W tej sprawie 
z pomocą winna przyjść Dziel­
nicowa Rada Narodowa i 
DOKP. (1598)

to walczymy o stały wzrost 
kultury, na barki wychowaw­
ców spada główny ciężar za­
szczepienia swym wychowan­
kom zasad „cywilizacji", za­
sad bez których trudno prze­
brnąć przez świat. W szkole 
młodzież uczy się stawiania 
pierwszych samodzielnych kro 
ków w życiu społecznym, roz­
wijać inicjatywę.

Tymczasem...
Z obserwowanych przeze 

mnie szkół, ani jedna nie ma 
własnych gazetek lub teatrzy­
ku czy sekcji artystycznej. 
Całe życie kulturalne ograni­
cza się zaledwie (Jo słabiej lub 
lepiej prosperujących chórów 
lub kółek recytatorskich. Wier­
sze przygotowuje się tylko na 
akademie. Wybór ich ustalany 
jest przez profesorów, rzadko 
zdarza się, by inicjatywa re­
cytowania takiego czy innego 
utworu wyszła od... ucznia. 
Zorganizowanie wieczoru sa­
tyry lub humoru stanowi swo 
jego rodzaju sensację a nieczę 
ste wypadki wystąpienia ucz­
nia z własnym utworem na 
ogół nie spotykają się z popar 
ciem ze strony pedagogów. 
Zniechęceni tym młodzi poeci 
(złośliwie zwani „wierszokle­
tami") szybko rezygnują ze 
swoich ambicji mimo że Ich 
debiuty godne są czasami u- 
wagi. Ułatwione mieliby oni 
zadanie, gdyby swe utwory za 
mieszczali w gazetkach szkol­
nych. Gazetki takie są prze­
cież doskonałą zaprawą dla 
przyszłych publicystów czy pi­
sarzy (patrz: Koźniewski, Zie­
lone lata). Tymczasem w szko 
łach naszych spełniają one ro­
lę informatora przestarzałych 
wiadomości ,,z kraju i z zagra 
nicy".

Coraz mniej jest szkolnych 
zespołów teatralnych, a istnie­
jące najczęściej „chodzą" w 
laurach zdobytych w przeszło 
ści. A szkoda, bo wielu na­
szych czołowych artystów pier 
wsze swe kroki stawiało na 
deskach szkolnej sceny.

Przed nauczycielem staje 
sprawa wyboru programu dla 
zespołu. Sprawa tym bardziej 
ważna, że wybór ten nie zale­
ży i nie powinien zależeć wy­
łącznie od pedagoga. Pedagog 
winien umiejętnie podsuwać

projekty lecz nie narzucać ich. 
Z objawem takim właśnie spo­
tykamy się nierzadko na na­
szych uczelniach. A przecież 
wykonanie rozkazu nie ma 
chyba w oczach młodzieży ty­
le uroku co możność pokaza­
nia własnej twórczej inicjaty­
wy.

Pisząc o życiu kulturalnym 
w szkołach średnich nie chcę 
bynajmniej wykazywać że stoi 
ono na niskim poziomie. Są 
szkoły, w których praca kul­
turalna kwitnie. Czyż nie jest 
jednak marzeniem każdego z 
nas, by poziom życia i nauki 
w naszych szkołach był jak 
najwyższy? Tym też kierowa­
łem się pisząc tych kilka u- 
wag.

Jan SANDORSKI
Poznań

ul. Dąbrowskiego
P. S. Szkoła jest, cytuję „ele­

mentem warunkującym poziom 
kultury" — red. A. Z. Dlatego też 
zabrałem glos w dyskusji, propo­
nowanej w- rozmowie tygodnia z 
z dnia 22. II. 1956 r.

Na pewno załatwią
Od roku 1950 pracuję w 

Spółdzielni Stolarzy w Pogo­
rzeli. Obecnie jest ona pod za 
rządem Spółdzielni Stolarzy w 
Jarocinie. Aby otrzymać po­
życzkę w banku (na urucho­
mienie spółdzielni) jako wkład 
wniosłem narzędzia. W ubieg­
łym roku w lutym, zarząd po 
stanowił nabyć narzędzia na 
własność, na co wyraziłem 
zgodę. Zrobiłem rachunek i 
czekam. Miała być jakaś ko­
misja — nie przyjechała, mia­
no mi dać odpowiedź jak spra 
wę załatwiono — nie odpowie 
dziano. A przecież moje na­
rzędzia i prasa używane były 
przez 5 długich lat. Spółdziel­
nia posiada jeszcze drugą pra 
sę, za którą płaci miesięcznie 
50 zł. Dlaczego więc moja — 
była używana bezpłatnie? Pie 
niądze za sprzedane narzędzia 
bardzo by mi się przydały, 
gdyż sam jestem żywicielem 
7-osobowej rodziny. (860)

Wl. Fahner 
Pogorzela

Tygodniowa rozmowa

Wiejski listonosz
Opowiadano mi niedawno na 

stępującą historię:
To byt jeden z tych dni, kie­

dy coraz krótsza była niteczka 
rtęci zamknięta w szklanej rur 
ce termometru. Wydawało się, 
że mróz postawił sobie zadanie 
zamienienia nas w sople lodu. 
Ale życie przecież nie ustało. 
Może tylko na niektórych od­
cinkach słabsze niż zwykle by­
ło jego tętno. Pracowali górni­
cy i kolejarze, wyjeżdżali w 
swoich zimnych karetkach cło 
chorych lekarze, teatry objaz­
dowe też nie zawiesiły swej 
działalności, szli w teren listo­
nosze...

Historia dotyczy właśnie 
wiejskiego listonosza. Nie wi­
działem go nawet. Wiem, że 
nie jest człowiekiem pierwszej 
młodości, że od wielu lat nie 
rozstaje -się ze swą skórzaną 
torbą, że szalenie lubi słuchać 
radia. Szczególnie wieczorem. 
Po pracy.

Wrócił staruszek z obchodu, 
rzucił pustą torbę, otarł brwi 
białe od szronu i zasiadł za sto­
łem. Smakuje wtedy gorąca zu 
pa. Jak nigdy. Człoioiek radby 
wlać w siebie wrzątek, żeby cie 
pło ogarnęło całe ciało. Od stóp 
do głowy. Żona tymczasem mi­
skę parującej wody uszykowa­
ła, żeby mógł zziębnięte nogi 
wymoczyć. To wielka przyjem­
ność. Usiadł sobie więc obok ra 
dia, nogi w misce trzyma i słu­
cha muzyki. No cóż. Zapalić by 
warto. Sięga więc po torbę i za 
nurza rękę w jednej z jej kie­
szeni, w której zwykł zawsze 
paczkę „Sportów" trzymać. Wy 
ciągnął papierosy, ale poczuł, 
że coś jeszcze w torbie zostało. 
Sięga powtórnie... Tego nie 
przewidział. Biały prostokącik 
depeszy, którą nieopatrznie wło 
żył tu, zdawał się parzyć mu 
ręce. Ukrył ją pospiesznie w 
kieszeni marynarki i zapalił pa 
pierosa. Wydawał mu się gorz­
ki i duszący.

— Knocą psiakość te papie- 
rosiska — powiedział chyba po 
to, żeby przerwać ciszę w mie. 
szkaniu.

— To nie pal. Kurzysz bez 
końca i narzekasz — powiedzia 
la żona. »

Żeby to można myśl o tej 
nieszczęsnej depeszy odrzucić 
daleko od siebie jak piłkę i za­
pomnieć. Gdzie tam! Uparta 
jak rzep. Może nic ważnego? 
A jeśli ważne? Pieskie życie. 
Nigdy człoioiek nie ma spokoju. 
Kobietę wysłać? Gdzie tam, z 
taką grypą. Chuchro to już, 
ledwie wiatr zawieje, to się zgi

na. Wprawdzie to niedaleko, do 
sąsiedniej wsi, ale zawsze ka­
wałek drogi. I to na takim 
mrozie.

— Pytam się już drugi ras, 
czy mam dolać ciepłej wody do 
miski, a ty siedzisz...

— Dolać, dolać!!
Co to jest? Starzeje się czło­

wiek, czy jak? Żeby zapomnieć 
takiej rzeczy! Coś pamięć się 
widać psuje. Jakaś śrubka się 
zacina. Pierwszy raz. Właści­
wie' to można by jutro rano. 
No tak, ale jak wytłumaczyć, 
że stary zostaje w tyle, zasypia 
na stojąco. Nie do czekanie!

— Stara, dawaj buty, onuce, 
kożuch. Wychodzę!

— Zwariowałeś?
-#■

O wszystkim tym opowiadał 
mi syn listonosza, który nie­
stety nie mógł ojca wyręczyć. 
Już dawno nu swoim gospoda­
rzy. Odwiedza jednak często 
ojca i odbywa z nim długie, 
trwające nieraz do późnej nocy 
pogawędki. Powyższa historia 
jest plonem jednej z nich. O 
starym, ludzie od dawna już 
mówią: służbista. W tym naj­
lepszym tego słowa znaczeniu. 
Nie wiem, czy określenie to 
jest odpowiednie i czy w jego 
formie można odszukać treść 
jaką warto aby ono kryło. Je. 
dno jest pewne. Myślę, że coraz 
trudniej przychodzić nam bę­
dzie znalezienie granicy mię­
dzy dyscypliną pracy, obowiąz­
kowością a bohaterstwem pra. 
cy.

A zresztą, czy wyznaczanie 
takiej granicy jest niezbędne?

H. J.

„Chwała
Biurokracemu* 1 * i*

Spiesz się powoli — takie hasło 
przyświecało zapewne wszystkim, 
załatwiającym moją sprawę. Czwar 
ty rok mija od rozpoczęcia starań 
o „niebywałą" rzecz, przebudowę 
przewodu kominowego w moim, 
mieszkaniu. Zasadniczo Już w 1952 
roku sprawa została załatwiona 
przez Wydział Budowlany Prezy­
dium MRN. Wydano wówczas wła­
ścicielowi budynku polecenie prze­
budowy

Jednak od polecenia do wykona­
nia daleka droga. Nie pomogły wie, 
lokrotne interwencje 1 obiecanki.

Nieszczęśliwy piec i Jego właści­
ciel bezskutecznie czekają na litość 
kompetentnych czynników.

Henryk FRANKIEWICZ 
Poznań, ul. Chłapowskiego 1 m. 3.

Pracownicy poszukiwani
Księgowego - kontrolera poszukuję zaraz lub 
później Zespół PGR Strzelce, pow. Chodzież, 
poczta Zacharzyn. Reflektuje się tylko na siłę 
pierwszorzędną. Zgłosić się mogą również księ­
gowi techniczni. K780
20 murarzy przyjmie natychmiast Ośrodek Szko 
leniowy Min. PGR w Poznaniu, ul. Golęcińska 
9/11. Płaca wg. umowy zbiorowej w budowni­
ctwie. Hotel Robotniczy oraz stołówka na miej­
scu. K820
30 murahzy zatrudni natychmiast Dyrekcja Ze­
społu PGR Czernica, pow. Głogów. Warunki 
płacy wg. umowy w budownictwie. Hotele i 
stołówka na miejscu. Dojazd do stacji kolejo­
wej Grębocice. K823

icharka lub kucharz potrzebny zaraz do 
ństw. Technikum Rolniczego w Trzciance ko- 
Opalenicy, pow. Nowy Tomyśl, poczta Mi- 
>rzewo. Wymagane świadectwo lub referen-

K829
nstr. organizacji i techniki skupu, referenta 
ontraktacji produkcji roślinnej, referenta pasz 
oszukuje PZGS w Obornikach Wlkp. Uzgod
jenie warunków pracy i płacy na m4e^scu'K830

Praca
Rencistka szuka pracy. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew.
skiego 3 dla 4355g. ______
Pomoc domowa lubiąca dzie­
ci, dochodząca, potrzebna 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3, dla 4372g.____

Samotny woźnica potrzebny 
do ogrodnictwa. Poznań Za­
wady 19. 4378g
•nżynier * mechanik z kilku­
letnią praktyką w motoryza­
cji. obejmie kierownicze sta­
nowisko w Poznaniu Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4380g. _____
Krawcowa szyje po domach. 
Olerty Biuro Ogłoszeń Swicr- 
czewskiego_3_ d]a_4381g 
Murarz do budowy klatek dla 
bobrów, potrzebny. Oferty 3iu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
j-Jlla 4388g. _ ___
MłodB fryzjerka poszukuje 
Dfacy. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 4391g

Uczeń od lat 17 potrzebny. 
Warsztat Mechaniczny. Poz­
nań Gwardii Ludowej 15.
___ ________________ 44?.4g
Dochodząca gosposia potrze­
bna. Poznań Lampego 6 m 7 
Po godz. 16. 4438g

Nauka
Kurs pisania na maszynach, 
kurs stenografii, organizuje: 
Stowarzyszenie Stenografów i 
Maszynistek PRL Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7 tel. 653-11. 
Zamiejscowi korzystają ze zni 
żek kolejowych. 4078g

Kupno
Maszynę do szycia damską 
krawiecką może być niekom. 
Piętna kupię. Poznań • Wil­
da Chłapowskiego 3. ra 3.^

Motocykl nowy. SHL lub WFM 
natychmiast kupię. Szmanda, 
Łagiewniki pow. Kośeian^^^

Samochód 'osobowy małoli­
trażowy, oraz bagażówkę » 
dobrym stanie, kupię. Oferty 
Wróblewski. Śrem Boha'*r0?* 
Sta 1 ingr a u u JO J

Pianino lub fortepian kupię. 
Oterty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3^ ńle 4436^-. 
KupTiTużywaną leżankę ’unb 
tapczan. Poznań. Finder®442 *̂
m 5._____ _________________
Ciągnik Deutz 50 KM, w do­
brym stanie, kupię batich 
miast. Oferty Biuro 
Świerczewskiego 3 dla 440 „

Sprzedaż Nieruchomości
Stołowy pokój, dębowy, do­
brze utrzymany’ (cena 7.000 
zł) sprzedam. Poznań, Czesła­
wa 12, m 5. od godz. 16—19.

Strzykawki lekarskie, sprze 
daż, naprawa zamiana zbi­
tych. Zamiejscowym wysyłka 
za pobraniem. Korytowski, Po 
znań, Marcinkowskiego 19,
1 ptr __3291g
Aparat fotogi aficzny „Kitw 
3", brylant, wędziska luksu­
sowe tanio sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 nr 414 lg.__

Sprzedam limuzynę 4-drzwlo- 
wą, 5-osobową rok 1944. Po­
znań Grobla 7 oglądać od
godz, 14—17.____ 4195g
Błam, brązowe barany. sprze­
dam. Poznań Rynek Łazarski 
16. m 21. 4233g
Sprzedam motocykl DKW 350 
ccm. NZ w bardzo dobrym 
stanie. Poznań Łukaszewicza
23. m_7.________ _4.łł9.?
Sypialnie nowoczesną, nową, 
sprzedam. Poznań Piekary
13b m 23.___J___  4343g
Samochód „Óppel Olimpia", 
dolnozaworowy w bardzo do­
brym stanie, sprzedam. Poz- 
nań-Winiary, Rejtana 11, tcl. 
649-89. _____ 
Spacerówkę sprzedam. Poz­
nań St. Rynek 61, ra 5 wej­
ście z Wrocławskiej.__ 45l7g
Młocarnię „Marschal" (54 ca­
la) w dobrym stanie, sprze­
dam. Nowaczyk. Szydłowo, 
p-ta Trzemżai, pow. Mogilno.

l4409p
Pianino marki „Apollo" krzy 
żowe. okazyjnie sprzedam. 
Bettiiig Leszno tel. 671.

14413p
Sprzedam wózek inwalidzki, w 
dobrvin stanie oryginalnej 
maiki „Schenbeck**. Henryk 
Grochocińskl Kujawki. p-ta 
i stacja Wapno pow. Wągro-
wiecL__  ________ 14<15p
Sprzedam samochód osobowy 
marki Borąuard czterodrzwio- 
wy, w dobrym stanie. Oterty 
Biuro Ogłoszeń, świerczewskie
g0 3 dla 4354?.___________
Pokój stołowy ciemnobrązo­
wy sprzedam. Poznań Rynek 
Łazarski 10. m 5 od godz. 
16—20. 4357g
Automaty tapczanowe, poleca. 
Wytwórnia Sprężyn Taplcer- 
skich. Piątkowo, pow. Poznań.

4358g
Krowę bardzo dobrą dójkę 
po 1 dziennie miesiąc przeu 
ocieleniem), sprzedam. Poz_- 
nań - Źabikowo Niezłomnych

| OGŁOSZENIA DROBNE
Radio AT super, aparat foto­
graficzny „Praktina FX“. czy­
sty jedwab na 2 kołdry, mate­
riał na kostium i ubranie, 
sprzedam. Poznań tel. 92-23.

436 lg
Wózek - autko koszykowy, w 
bardzo dobrym stanie, sprze­
dam. Poznań. Poznańska 25. 
m 4; 4367g
Pianina krzyżowe, gabardynę 
na sutannę, sprzedam. Poz­
nań. Kościuszki 76, m 7, tel. 
25-91. po południu. 4368g

Wózek - autko w dobrym sta­
nie, sprzedam. Poznań Kole­
jowa 46 m 13.____  4370g

Tanio sprzedam wózek koszy­
kowy . autko. Poznań Galla 
12 m 6.___ 4375g

Westfalkę białą, emaliowaną, 
sprzedam. Poznań. Sikorskie­
go 32. m l._______  4384g

Proszek mocznik do wyrobu 
bakelitu oraz 50-gratnowe bu­
teleczki. sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, świerczewskie 
go 3 dla 4387g. 

Maszenę do szycia, sprzedam. 
Poznań. Dzierżyńskiego 39 su­
terena fronty ________ 4398e

Wózek - autko, koszykowy, 
sprzedam Poznań, Kosińskie­
go J, ___________
Sprzedam radio „Philips" 5- 
lampowe 7 magicznym okiem, 
cena 1.400 zł. Olejniczak, 
Poznań Albańska 14 (ogród, 
dzlałkj._______________ 44n4S

Sprzedam radio „Syrena". Po 
znań. Kraszewskiego 9a war 
sztat szewski. ____ 4409g

Krowę cielną dobrą, sprze­
dam. jabłoński, Pęckowo 12. 
pow. Szamotuły. __4419g

Plenynę sprzedam. Poznań. 
Wielka 11 tn 5 od godz. 16.

4414g

Lokale
Mieszkania do remontu poszu­
kuję. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 4269g

Zumienie pokól z używaniem 
kuchni, na Podobne. Warunki 
do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 4321g.____________

Pokój z kuchnią lub dwa po­
koje z kuchnią w Zielonej Gó 
rze. zamienię na podobne w 
Poznaniu. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 4326g

Trzy pokoje z kuchnią, łazien 
ką. balkonem, w Zabrzu, za­
mienię na podobne względnie 
mniejsze w Poznaniu. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3. dla 4335g.

Dwa pokoje z kuchnią w Szcze 
cinie. przy dworcu, zamienię 
na pokój z kuchnia w Pozna­
niu. Wiadomość: Grodziska, 
Poznań. Dzierżyńskiego 130, 
m 5. __ __ 434lg

Przyjmy pana na wspólny przej 
ściowy pokój. Poznań Długa 
lO.jn 14._____ _____ _ 45J8g

Samodzielny pokój z kuch- 
nią, łazienką zamienię na po 
dobny. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 4382g

Samodzielne mieszkanie dwu- 
pokojowe z kuchnią, łazienką, 
zamienię na takie samo jed­
nopokojowe. Oferty Biuro Ogło 
szert, Świerczewskiego 3 dla 
4385g.__________ __

Dużego, samodzielnego pokoju 
spiesznie poszukuję. Warunki 
do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 4386g._______ ____

Inżynier samotny poszukuje 
umeblowanego pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń świerczewskie 
go 3, dla 4390g.

Zamienię pokój duży, słonecz­
ny 1! ptr z używaniem ku­
chni, łazienki i przynależności, 
na pokój z kuchnią, samodziei 
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 4399g

Zamienię 2-pokojowe, samo­
dzielne z kuchnią, łazienką, 
telefonem centralnym ogrze­
waniem w Warszawie, na 3- 
pokojowe, samodzielne w Po­
znaniu. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. dla 4402§

Pokój duży, słoneczny z uży­
waniem kuchni, zamienię na 
pokoi z kuchnia lub podobne 
Poznań Al. Hetmańska 29, 
m 5. 4406g

Starsza osoba poszukuje małe 
go. pustego pokoiku. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczewskie
go 3 dla 4408g.

Panu wynajmą pokój. Oferty 
Biuro Ogłoszeń świerczewskie 
go 3 dla 4416g.

Samodzielny pokój z kuchnią 
(Łazarz) zamienię na dwa wię 
keze pokoje ze wspólną ku­
chnią. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. dla 4428g.

Parcele, domki, wille, kamie­
nice, kupno, sprzedaż, zała­
twia solidnie „Union” Poz­
nań Nowowiejskiego 9. 
___________________2997;

Domek dwupokojowy z kuch­
nią, werandą, w Poznaniu, 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
4217g.____________________

Parcelę (Puszczykówko) bli­
sko dworca. 2243 ma sprze­
dam. Oferty Biur0 Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla J230g

Sprzedam parcelę na Janiko­
wie. Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3, dla 4245g.__

Sprzedam 3-piętrowy dom w 
Ostrowie Wlkp. Wiadomość: 
Puszczykówko Dworcowa 6. 

____________ 4249g

Część willi do wykończenia, 
poszukuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
427Qg. _________________

Połowę willi przy Ostroroga. 
spiesznie sprzedam. Wiado­
mość: Poznań, tel 842-13 po 
południ u.___________  4325g

Kupie domek jednorodzinny do 
50.000 zł. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 4338g.______________

Gospodarstwa od 3—20 ha
poleca: Gruszczyński, Poznań 
Wawrzyniaka 22. 4054g

Kupię domek zelektryfikowa­
ny z chlewikiem i ogrodem, 
w mniejszym mieście. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla I4?87u.

t
Dnia. 19 marca 1956 za­

snęła w Rogu moja kocha­
na siostra, szwagierka i 
ciocia przeżywszy lat 63.

Maria
Dwojak
Pogrzeb odbędzie się w 

czwartek, 22 bm., o godz. 
11 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

W głębokim smutku po­
grążeni

brat x rodziną
Poznań Chudoby 20.

Parcele budowlane w Puszczy- 
kćwku przy ul. Dworcowej 34 
sprzedam. Informacji udzieli 
Stanisław Rybarczyk, Racła- 
wek p-ta Silno oow. Chojni- 
££-_J4 *388g.________________

Kamienicę piętrową, w cen­
trum miasta i głównej ulicy, 
spiesznie sprzeda właściciel. 
Oferty Piotr Biegański, Ple- 
szew. Rynek 24. 14410p

Gospodarstwo 10 ha ziemi, 
oddam w dzierżawę z zabudo­
waniami z powodu choroby. 
Zych, Kokczyn p-ta Mielżyn, 
pow. Września 144) lp

Pół willi komfortowej z wol­
nym mieszkaniem rgiód. oraz 
dom z ogrodem w Inowrocła­
wiu, spiesznie sprzedam. Lud- 
wichowski Inowrocław, Szym- 
borska 76.____________ 14412p

Parcelę dużą w Luboniu, przy 
dworcu sprzedam. Kuźnia, Po 
znań, Mickiewicza 24 m 6. 
____________________  4373g

Parcelę 1420 m£ pod budowę 
domku jednorodzinnego, w 

Poznaniu, przy trolejbusie, 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
4412g.

Lekarskie
Cecylia Kullgowska, lekarz, 
specjalista chorób kobiecych 
i położnictwa, przyjmuje od 
gedz. 16—18. Poznań - Sołacz 
Góralska 12 tel. 11-92 
_______________ _4285g

Uzębienie w steelonie. plasti­
ku metalu, wykonuję solidnie
i tanio. Korona 50 zł. Denty­
sta Łakomski, Poznań-Łazarz
Winklera 7 przystanek tram­
wajowy przy Palacza.

3444s

t
Dnia 19 marca 1956 zasnęła w Bogu, opatrzoną Sa­

kramentami św. moja najdroższa żona nasza ukocha­
na matka babcia i teściowa, śp.

z Waikiewiciów

toria Skrzypczak
przeżywszy lat 66.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. o godz. 
10.30 na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
4519g mąż, córki, syn, synowa, zięciowie i wnuki
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Zguby
Dnia 8 marca o godz. 18 zgu­
biłam złotą bransoletę w po­
ciągu jadącyra z Gorzowa do 
Poznania, lub w tramwaju 1. 
Uczciwego znalazcę wynagro. 
dzę. Siudzlńska. Poznań Bota 
niczna 10, m 1. ~4417g

Zgubiono kartę traktorzysty, 
wydaną przez Ośrodek Szkole 
nia Kadr Mechanizacji Rolni­
ctwa, Jankowice. Jerzy Wrze­
siński Pamiątkowo, pow. Sza 
motuly. 4318g

Różne
Uwaga: Posiadacze motocykli 
SHL i WFMI Specjalny warsz­
tat przyjmuje do kapitalnych 
remontów oraz drobnych na­
praw motocykle SHL 1 WFM. 
Wykonuję fachowo 1 szybko. 
Fachowych porad udzielam 
bezpłatnie. Poznań, Dąbrow­
skiego 80_ skład. 4243g

Polecam płyty igielitowe, me. 
trowej długości. Poznań, Ma- 
daliriskiego 7 Piotrowski.
  '*300g

Roboty budowlane według urzę 
dowego cennika, wykonuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier- 
czewskiego 3 dla 4340g.__

Zamienię cement na deski su­
che. Tylman, p-ta Cienln Ko­
ścielny pow. Słupca. 14386p

Wykonuję swetry. A. Czarnec­
ka, Swarzędz, św. Marcin 4 
(Ł P- koszykowej)._____ 4441 g

Posiadam zaprowadzoną wy­
twórnię galanterii (duży lo­
kal w śródmieściu). Oczekuję 
propozycji w celu rozszerze­
nia wzgl, zmiany produkcji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskieiTo 3 dla 4369g.



Dwa razy więcej
do podziału

Podczas tegorocznego zebra­
nia rozliczeniowego spółdzielcy 
w Krajewicach (powiat Go­
styń) dowiedzieli się z zado­
woleniem, że dochód przezna­
czony do podziału wzrósł pra­
wie dwukrotnie. W ubiegłym 
roku do podziału przeznaczono 
sumę 133 162 zł, a w obecnym 
264 636 zł. Wartość majątku 
trwałego w inwentarzu żywym 
wzrosła o 24 574 zł, a wartość 
maszyn i narzędzi rolniczych 
o 20 000 zł. Rzecz jasna, że pod 
niósł się równocześnie dochód 
poszczególnych rodzin człon­
ków spółdzielni. Na przykład 
Jan Jakubek wraz z dwoma sy­
nami otrzymał przy podziale 
dochodu 20 752 zł gotówką, 57 q 
zboża, 145 q ziemniaków, czyli 
w samej gotówce o 11 000 zł 
więcej niż w roku ubiegłym.

O tym, że w Krajewicach 
coraz lepiej się ludziom powo­
dzi świadczy taki fakt: J. Szko 
pek, który sprzedał swój in­
wentarz, wystąpił ze spółdziel­
ni pozostawiając jej ziemię i 
wyjechał po „złote runo“ na 
Ziemie Zachodnie, po roku po­
wrócił, prosząc o ponowne przy 
jęcie do spółdzielni. Oczywi­
ście, że został przyjęty i teraz 
pracuje jak inni czyli bardzo 
dobrze i chwali sobie warunki 
panujące w spółdzielni.

11 lat w piwnicy
teraz - w gabinecie

W wolsztyńskiej przychodni le­
karskiej otwarto ostatnio gabinet 
fizykoterapii. Posiada on urządze­
nia (m. in. lampa Volux, diater­
mia), których brak dotkliwie od­
czuwali chorzy na reumatyzm i 
Heine-Medina. Warto dodać, że 
znajdujące się obecnie w gabine­
cie fizykoterapii aparaty stały od 
1945 r. bezczynnie w magazynie. 
Dlaczego tak się działo, pozostanie 
chyba tajemnicą ówczesnego kie­
rownictwa Wydziału Zdrowia. Od­
danie wspomnianych aparatów do 
„żytku zawdzięczają wolsztynianie 
interwencjom Komisji Zdrowia 
przy PRN i dr. Woźniaka.

Kina
KALISZ: Wolność — „Czer­

wone łąki", Stylowe — „Skra­
dziony uśmiech**; OSTRÓW: 
Przodownik — „Przedstawienie 
galowe**, Słońce — „Na tropie 
U-202"; GNIEZNO: Polonia — 
„Gwiazdy na skrzydłach**, Lech 
„Pod tureckim jarzmem**; LE­
SZNO: Sportowiec — „Biała 
grzywa**

Radio
PROGRAM I — Fala 1322 m ,
15.30 — audycja szkolna, 16.05 < 

1 utwory Prokofiewa, 16.45 — po- i 
•gadanka filozoficzna, 17 — poi-1 
Iskie melodie rozrywkowe, 17.30 ( 
1 muzyka dawna, 18 — kurs języ- , 
|ka rosyjskiego, 18.20 — kronika. 
I kulturalna, 18.50 — konpert ży- .
l czeń, 20.30 — dla wsi, 20.40 — ’ 
, muzyka rozrywkowa, 21.10 — 
koncert chopinowski, 21.40 — 

[„Mont-Óriol**, 22z— muzyka tan.1
i

Wiadomości: 16, 20, 23
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Już od dłuższego czasu utrzymuje się wiosenna niemal 
pogoda. Dogrzewające silnie słońce stopiło śniegi. Połu­
dniowe odwilże zwiastujące wiosnę — obudziły czujność 
rolników. W zagrodach chłopskich, na podwórzach spół­
dzielni produkcyjnych panuje wzmożony ruch. Drogami 
ciągną wozy naładowane obornikiem. Przezorni rolnicy 
robią pryzmy na polu, co bardzo ułatwi im wiosenne

prace. Fot.: K. Przychodzki

Patrząc na świątynię w Lądzie...
pięć lat temu ukazały się o- 
* pracowania Millera, Szczot 

ki, Baranowskiego, Przybosia 
popularyzujące powstanie Kost 
ki Napierskiego w Malopolsce. 
Wspominali oni aż o powstaniu 
chłopów wielkopolskich pod wo­
dzą Piotra Grzybowskiego. U. 
kazało się kilka artykułów w 
prasie, które wywołały zainte­
resowanie społeczeństwa tym 
tak mało znanym okresem walk 
chłopów wielkopolskich z roku 
1651. Pragnę tu podać kilka 
przyczynków, które rozszerzą 
nam obraz przebiegu powsta­
nia. Wypadkami tymi — jak 
dotąd — nie zajął się, niestety, 
żaden z poznańskich history­
ków.

Dnia 20 stycznia 1651, a 
więc w tym samym czasie, gdy 
w gospodzie Jana Kołedzieja 
w Poznaniu Grzybowski namó­
wił Kułakowskiego do udziału 
w powstaniu — opat klasztoru 
cysterskiego w Lądzie (powiat 
Konin) zawarł kontrakt z To­
maszem Poneino, architektem, 
który zapisał się w dziejach 
Poznania nieudaną budową fa­
ry. Dotychczasowe prace o po­
wstaniu nie wymieniają nazwi­
ska opata lądzkiego. Był nim 
Jjin Pobóg Zapolski, wikary 
generalny zakonu. Zachował 
się do dnia dzisiejszego jego 
portret (tzw. trumienny). 
Przedstawia on dumną twarz 
szlachcica z przenikliwymi o- 
czami. Portret przechowywany 
jest w Zagórowie (powiat Ko­
nin) i na sali opackiej w Lą 
dzie.

Opat Zapolski rozpoczął te­
dy budowę wspanialej świąty­
ni w Lądzie. Domyślamy się,

Do szkoły w Popowie listonosz 
wiejski przyniósł miłą wiademeść: 
we współzawodnictwie Szkelnych 
Kas Oszczędności za rak 1954/55 — 
w skali wojewódzkiej — młodzież 
wiejska szkoły podstawowej z Po­
powa, pow. Szamotuły, zdobyła 
pierwsze miejsce.

Cały rok popowska młodzież 
szkolna pilnie się uczyła i ofiar­
nie pracowała. W tym czasie złoże 
no na książeczkę 18.000 zł oszczęd 
ności. Maryś Kroll — uczeń IV kl., 
syn robotnika kolejowego, oszczę­
dził najwięcej — 330 zł. Kroku do­
trzymali mu koledzy i koleżanki 
z wszystkich klas. W nagrodę o- 
trzymali proporzec przechodni — 
przywieziony szkolf przez dyr. 
PKO Poznań, ob. Brzeźniaka. Wraz 
z proporcem młodzież otrzymała 
patefon i płyty-

Fot. „Głos"

Marnotrawstwo
Na placu przy ulicy Handlo­

wej w Kaliszu znajdują się nie 
zabezpieczone materiały budo­
wlane. Zdane na łaskę losu ce­
gły i Płyty chodnikowe są roz­
gadane lub niszczone przez 
chuliganów. Co na to Przed- 

i siębiorstwo Remontowo - Budo-
i wlane w Kaliszu?

że nałożył na poddanych nowe 
daniny, które ściągali dzierżaw 
cy klasztornych folwarków. Ta 
kim dzierżawcą był i Niedz. 
wiecki z Królikowa (powiat Ko 
niń). Jasne, że on — jako ra­
mię klasztoru — z wielkim za­
pałem ujął agitującego w Kró­
li kowie Kułakowskiego, a po­
tem wydał go na tortury do 
Kalisza.

Rozumiemy teraz dlaczego w 
tak masowej liczbie przystąpili 
do powstania chłopi z dóbr cy­
sterskich. Tu panował najwię­
kszy wyzysk, bo ściągano da­
niny na budowę kościoła w Lą­
dzie. W powiecie konińskim do 
cystersów lądzkich należała 
prawie połowa powiatu!

Rozumiemy teraz wieści o 
napadach i paleniu młynów. 
Napadano na nienawistnych 
dzierżawców i administrato­
rów folwarków klasztornych. 
List Oświęcima mówi o oko­
pywaniu się powstańców „na 
borze królikowskim“. Przeszu­
kując lasy w okolicach Króli­
kowa nie zdołałem znaleźć śla­
dów okopów. Jest natomiast w 
samym Królikowie pierścienio- 
wate grodzisko wczesnośrednio­
wieczne. Grodzisko stoi na 
gruncie podmokłym w pobliżu 
Czarnej Strugi. O kilkaset me­
trów zaczyna się obecnie las. 
Czy można przypuszczać, że 
za tym „okopem" bronili się 
powstańcy? Było ich około 
2000, a więc liczba poważna.

Przed sezonem
Wolsztyńska wytwórnia wód 

gazowych PSS należy do przo­
dujących zakładów produkcyj­
nych. Przekracza ona stale pla­
ny, jest rentowna i systema­
tycznie obniża koszty własne. 
W ramach czynów społecznych 
pracownicy wytworni wymalo­
wali halę produkcyjną i sami 
dokonywali napraw maszyn. Po 
ważnym osiągnięciem załogi 
był również remont obciągarki. 
Do przodujących pracowników 
należą przede wszystkim — 
kierownik zakładu — Czesław 
Matuszkiewicz oraz Ignacy 
Kaczmarek.

Ostatnio wytwórnia otrzy­
mała nową ośmiokranową ob. 
ciągarkę, która przyspieszy i 
ułatwi pracę. Konieczna jest 
jeszcze wanna do płukania bu­
telek i odpowiedni środek trans 
portowy.

Obecnie załoga intensywnie 
przygotowuje się do sezonu — 
przeprowadza się remont i kon­
serwację maszyn i uruchamia 
nową obciągarkę — słowem 
czyni się wszystko, aby w okre­
sie nasilenia produkcji zlikwi­
dować do minimum awarie, (a)

POKRÓTCE
z Wrześni

Brak etatowego zastępcy prze­
wodniczącego MRN we Wrześni po­
woduje przeciążenie pracą dwóch 
etatowych członków prezydium — 
przewodniczącego i sekretarza. W 
konsekwencji wiele nie cierpiących 
zwłoki spraw nie zostaje należycie 
załatwionych.

* /
PGR-y utrudniają planową go­

spodarkę wrzesińskiej MRN, gdyż 
od 1953 r. zalegają ze spłatą podat­
ku (kwota 65 tys. zł). Kiedy wresz­
cie świadczenia te zostaną uregu- 
owane?

Konsumenci zamieszkali przy ul.
,'owotkł, Pola, Prusa, Powstańców 

Wielkopolskich i Szerokiej żalą się, 
że w ich dzielnicy brak sklepu z 
towarami spożywczymi. (K. St.)

Żołnierze 
walczą z żywiołem

Mieszkańcy Pyzdr są pełni 
uznania dla jednostki Wojska 
Polskiego, która ofiarnie zwal­
cza groźbę powodzi. Akcją 
przeciwpowodziową kieruj ą: 
oficerowie Wojciechowski i 
Młodawski oraz podoficero­
wie Kania i Chojnka. Po­
ziom wody na Warcie wzniósł 
się ponad stan alarmowy jed­
nak ilsięki działalności żołnie­
rzy me zanotowano żadnych 
poważniejszych strat i powódź 
nie zagraża mieszkającym w 
pobliżu rzeki.

Obecnie Warta jest oczvsz. 
czona z lodu na 500 m odcinku, 
to znaczy po obu stronach mo­
stu w Pyzdrach.

Jeśli zajmowali grodzisko, to 
musiały po nich pozostać jakieś 
ślady. Kto je odnajdzie?

Historia jedynego w Wielko- 
polsce powstania chłopskiego 
czeka jeszcze na opracowanie 
naukowe. Patrząc zaś na wspa­
niale dzieło sztuki, jakim jest 
kościół w Lądzie, nie zapomi­
najmy, że krew i pot chłopów 
konińskich płynęły na jego bu­
dowę.

Zygmunt PĘCHERSKI

FOT współpracuje
z chałupnikami

Pragnąc poprawić asortyment ga­
lanterii. odzieży, artykułów gospo­
darstwa domowego i innych — Po­
wszechny Dom Towarowy w Kali­
szu postanowił nawiązać stale kon­
takty handlowe z chałupnikami 
i drobnymi rzemieślnikami, którzy 
dotychczas zaopatrywali handel 
prywatny. Znając potrzeby rynku, 
PDT będzie mógł przy pomocy za­
mówień kierować produkcją cha­
łupniczą.

Ważny element tej współpracy, 
to wyeliminowanie pośredników, 
wykorzystujących dotąd pracę 
chałupnika, a ponadto poprawa 
warunków bytowych wielu rodzin 
trudniących się chałupnictwem, 
przez zapewnienie im ciągłości 
zbytu.

W najbliższym czasie PDT zamie­
rza zorganizować wspólną naradę 
z chałupnikami, połączoną z wy­
stawą ich wyrobów.

(t)

Szybka orientacja
Niedawno wskutek wadliwej bu­

dowy komina wybuchł pożar na 
strychu domu Juliana Molickiego 
w Mochach. Pożar pierwsi zauwa­
żyli patrolujący milicjanci Alojzy 
Kaczmarek i Henryk Jankowiak. 
Natychmiast zbudzili oni Stanisła­
wę Molicką i jej sześcioro dzieci 
oraz przystąpili do energicznej 
akcji ratowniczej. Pożar zlikwido­
wano w zarodku, (kh)

Manka
i dystrybucja

W Śremie odbyło się walne 
zgromadzenie delegatów PZGS, 
z udziałem pracowników tej 
instytucji, członków zarządów 
poszczególnych GS-ów i gmin­
nych rad spółdzielczych, dele­
gatów oraz zaproszonych gości.

Po omówieniu szeregu osią­
gnięć, zwrócono uwagę na bra­
ki, spośrod których na plan 
pierwszy wysuwają się manka. 
Np. w placówkach kórnickiej 
i mosińskiej. Jest to następ­
stwo szczupłej kadry przeszko 
lonych pracowników oraz bra­
ku współodpowiedzialności u 
ludzi kierujących i nadzoru­
jących GS-y.
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ip.omonr.
Stefaniuk, Drogosz, Windak 

— zawieszeni
Prezydium Sekcji Boksu GKKF 

na nadzwyczajnym zebraniu we 
Wrocławiu rozpatrywało sprawę 
niestawienia się na mistrzostwa 
Polski członków kadry olimpij­
skiej: Zenona Stefaniuka i Józefa 
Windaka (Sparta Bielsko) oraz 
Leszka Drogosza (Stal Łabędy). Po 
zapoznaniu się z wyjaśnieniami 
przedstawicieli Sekcji Boksu 
WKKF Stalinogród i w oparciu o 
inne dostępne informacje, prezy­
dium .uznało nieobecność wymienio 
nych zawodników za nieusprawie­
dliwioną.

Fakt niestawienia się zawodni­
ków kadry w tym dwóch obroń­
ców tytułów mistrzowskich na 
tak poważną imprezę, jest kary­
godnym uchybieniem w obowiąz­
kach olimpijczyków i wskazuje na 
jawne zlekceważenie zarówno dy­
scypliny sportowej jak i zaufania, 
jakim tych zawodników obdarzało 
społeczeństwo i władze sportowe.

W wyniku powyższego prezydium 
sekcji jednomyślnie postanowiło:

1) skreślić z kadry olimpijskiej 
zawodników: Stefaniuka, Drogo­
sza i Windaka;

2) wystąpić do władz zrzeszo­
nych wymienionych zawodników 
o wyciągnięcie konsekwencji or­
ganizacyjnych w stosunku do wy 
żej wymienionych pięściarzy;

3) zlecić Sekcji Boksu WKKF 
Stalinogród przeprowadzenie 
szczegółowych dochodzeń, a Ste­
faniuka, Drogosza i Windaka za­
wiesić do czasu ukończenia do­
chodzeń.
Prezydium Sekcji Boksu GKKF 

podejmując powyższą decyzję pra­
gnie położyć kres objawom samo­
woli i lekceważenia reguł i obo-

BOKSERZY CWKS 
TRENUJĄ W NRD

Bokserzy warszawskiego 
CWKS przebyioają obecnie 
w NRD, gdzie trenują współ 
nie z bokserami ZSK Vor-

warts (Berlin).
Na zdjęciu: trener Sztam 
udziela wskazówek trenerowi

Raschowi (Vorwarts).
Fot. — CAF

Sukces
Marii Oaniei-Gąsienicy
w slalomie gigancie

Nasza najmłodsza reprezentantka 
Maria Daniel-Gąsienica sprawiła 
wielką i radosną niespodziankę. 
Wygrała ona bezapelacyjnie slalom 
gigant, zostawiając w pokonanym 
polu takie sławy, jak mistrzynię 
olimpijską Reichert i mistrzynię 
świata w slalomie specjalnym — 
Klęcker.

Wyniki:
1. Daniel-Gąsienica (Polska) 1.41.3,

2. Rychvalska (CSR) 1.43.1, 3. Angęl 
(Francja) 1.44.0, 4. Reichert (NRF) 
1.44.3, 11) Kubicówna, 12) Grochol­
ska.

Wyniki pozostałych konkurencji 
II dnia zawodów:

Slalom mężczyzn:
1.—2. Hillbrandt (Austria) 1 Pa- 

riilat (Frąncja) po 1.59.5, 3. Mark 
(Austria)/2.00.5, 4. Czarniak (Pol­
ska) 2.01,5, 6. Ciaptak (Polska) 2.03,2, 
7. Roj (Polska) 2.03.6, 10. Zarycki 
(Polska).

45<1G km mężczyzn:
1. Finlandia — 2:24.26, 2. Polska I 

(Sobczak, Zelek, Mateja, Kwapień) 
— 2:26.(A, 3. NRD — 2:27.58.

3X5 km kobiet:
1. P</iska I — l/5.24, 2. NRD I — 

1:07.53, 3. Polska II — 1:08.44.

wiązków sportowych występują­
cych nawet u wybitnych pięścia­
rzy. Prezydium ma nadzieję, że taki 
surowe kary zapobiegną w przy­
szłości podobnym wykroczeniom. :

Jak się dowiadujemy, nieobec-i 
ność Drogosza spowodowana jest1 
jego przygotowaniem do nauki, i 
Stefaniuk jest rzekomo chory i po-' 
siada zaświadczenie lekarskie. Nie! 
umniejsza to jednak ich winy, i 
gdyż nieobecności swej na mi-i 
strzostwach nie usprawiedliwili, j

Po pierwszych dniach
bokserskich
mistrzostw Polski

Z wielkopolskich pięściarzy pier­
wsze walki wygrali: Litke (Bud.),| 
Zawadzki i Franek z Warty orazi 
Głowacki z Poznania.

Wałki stały na ogół na przecięt-j 
nym poziomie i chociaż były zacię.j 
te, to dobrego boksu było mało. O-l 
czekiwany z dużym zainteresować 
niem debiut rewelacyjnych zawód-, 
ników wagi ciężkiej: Gugniewicza z, 
Gdańska i Jędrzejewskiego ze Slą-j 
ska — potwierdził fakt, że stąnowiąj 
oni dopiero materiał na dobrych 
zawodników.

Bezsprzecznie najlepszy pojedy-i 
nek dnia stoczyli w wadze półeięż-j 
kiej Wojciechowski (Stalinogród) i< 
Majchrzak (Kielce). Młody zawód- 
nik Kielc rozegrał walkę bardzo 
dobrze, zmuszając Wojciechowskie­
go do wykazania wszystkich swo-1 
ich umiejętności. Pierwszy dzień 
zawodów dowiódł, że dominują w 
dalszym ciągu okręgi takie jak:' 
Poznań, Śląsk i Warszawa. Repre­
zentanci Koszalina, Białegostoku; 
czy Zielonej Góry mają dobre wari 
runki fizyczne, brak im jednak 
przygotowania technicznego.

Mecz I. a.
Poznań - Warszawa

Podczas dwudniowych obrad Sek 
cji L.-A. GKKF w Warszawie Jan 
Marcinkowski, przew. Sekcji L.-A. 
WKKF w Poznaniu, wszedł w skład 
prezydium sekcji centralnej.

W związku z imprezami, które 
przewiduje program w okresie 
trwania jubileuszowych XXV MTP,' 
odbędzie się międzymiastowe spot-' 
kanie Poznań—Warszawa na Sta-j 
dionie im. 22 Lipca. Będzie to jed-1 
na z ciekawszych imprez tegorocz-; 
nych w stolicy Wielkopolski obofcl 
atrakcyjnego międzypaństwowego 
meczu Polska—Węgry w dniach 7 
i 8 lipca br. (p)

B-klasowa Sparta (Wolsztyn) w 
pierwszym tegorocznym spotkaniu 
piłkarskim uległa jedenastce LZS 
Polonia z Nowego Kramska 0:5.

(K. H.)
-a-

31 zawodników stanęło do mi­
strzostw w strzelaniu z wiatrówki, 
zorganizowanych przez LZS Orzeł 
we Włoszakowicach. Pierwszym 
miejscem podzielili się J. Kamie­
niarz i M. Grygiel, którzy uzyskali 
94 pkt. (na 100 możliwych). Z kolei 
J. Szaferski i E. Misiak zdobyli po 
93 pkt., a K. Konkol i E. Jagodzik 
po 90 pkt.

Wolsztyński Grom poniósł dwie 
porażki w tenisie stołowym o mi­
strzostwo klasy A. Uległ on druży­
nie Zrywu z Jarocina i Stali (Kro­
toszyn) w identycznym stosunku — 
4:6. (K. H.) . u

•a-
W rozgrywkach o mistrzostwo 

wojewódzkiej ligi tenisa stołowego 
rozegrano w Ostrzeszowie dwa spot 
kania. AZS pokonał miejscowych 
Budowlanych 7:3, a poznańska 
Sparta wygrała z gospodarzami — 
6:4. ;

11 reprezentantów Polski
na bieg
1’Humanife

Ostateczny skład polskich repre­
zentantów na doroczne międzyna­
rodowe biegi przełajowe ,,L‘Huma- 
nit£“ w Paryżu, w dniu 25 bm. Jest 
następujący:

kobiety: Pestkówna, Gaborówna,
Zarzycka, Wawrzynek, Mrińska; 

mężczyźni: Krzyszkowisk, Chro-
m i Lr l-mrcIri


